W Nieskończonym zniknęłam

Immensus Pater, immensus Filius,

immensus Spiritus Sanctus.
Matko, skromny stateczek Uwielbienia chwały

Odbył podróż tak piękną, podróż tak wspaniałą, 

W spokoju nocy, w milczeniu niezmąconym niczym 

Bezmiary Oceanu przeżeglował cicho.

Wszystko trwało w spoczynku w niebiańskich przestworzach

I dawał się słyszeć donośny głos Boży, 

Nagle wiele fal głębinowych się podniosło,

Kruche czółno zniknęło wśród otchłani morskich.

Trójca mi otworzyła swoje łono własne,

Znalazłam swoje centrum w Boskości przepastnej,

Ażeby na wybrzeżu mnie się nie spotkało,

W Nieskończonym zniknęłam; On jest mym udziałem,

Moja dusza spoczywa w tej niezmierzoności,

Już teraz żyje z Trzema jak gdyby w wieczności. 

O Matko, słuchaj pilnie końca tej historii, 

Bo wtedy uradujesz twoje Laudem gloriae.
Aby bardziej cię uczcić, w Boga ono weszło

I pragnie przemieszkiwać w tym przestronnym miejscu,

A ponieważ niezmienny, wieczny jest ten pobyt,

Serce snuje, układa niesłychany projekt.

Twe święto będzie trwało po dzień uroczysty,

Gdy Uwielbienie chwały wejdzie w nieba przystań,

Piękniejsze niż na ziemi to święto się stanie

W Obliczu Ojca, w Boskim ukryciu i tajni.

* P 115, dla m. Germany od Jezusa na dwunastą rocznicę jej ślubów zakonnych (24 września 1906). Motto: „Nieskończony Ojciec, nieskończony Syn, nieskończony Duch Święty” pochodzi z tzw. Symbolu św. Atanazego, recytowanego wówczas na Prymie w uroczystość Trójcy Świętej.
